
tetu Solidarności z Solidarnością, był też jednym  z fundatorów  PO SK  w Londynie 
oraz Domu Jana P aw ła II w R zym ie. Sam a też au torka w yw iadu -  K rystyna Jaw o r­
ska, będąc od 1995 r. k ierow nikiem  K atedry Języka i L itera tury  P olskie j na U n iw er­
sytecie w T urynie, m a w ielkie zasługi d la  kultury po lsk iej za granicą.

A nalogiczną sy tuację, je ś li chodzi o selekcję refleksji do tom u I Św iadectw , spo ­
tykam y przy publikacji w yw iadu W ojciecha Jan ikow sk iego  -  W spom nienia  rodzinne  
(San Felice C irceo 1996). A utor opow iadania urodził się w W ilnie w 1935 r. W  R zy­
mie ukończył liceum  francusk ie C hateaubriand , w ydział fizyki na U niw ersy tecie La 
Sapienza. K ierow nik  katedry  system ów  inform atycznych w Insty tuc ie M axw ella  
w W iecznym  M ieście. W  sw oim  w yw iadzie dzieli się z czy te ln ik iem  cennym i w iado­
m ościam i na tem at sw ojego o jca S tan isław a Jan ikow sk iego  (ur. w W arszaw ie 
w 1893 r.), który m iędzy innym i od 1937 r. pełnił obow iązki charge d ’a ffa ires  przy 
Stolicy A posto lsk iej, aż do przybycia now ego am basadora K azim ierza Papee. W  la ­
tach 1944-1945 był k ierow nik iem  am basady RP przy K w irynale w randze m in istra  
pełnom ocnego. W  1964 r. pow rócił do Polski i zam ieszkał w Z ielonce pod W ar­
szawą, gdzie zm arł.

Jak w idać z przy toczonych  w skrócie faktów  z życia g łów nych  bohaterów  o pub li­
kow anych Św iadectw , są  one n ieocenionym  źródłem  inform acji h isto rycznych , p rze­
żyć i obserw acji osób zaangażow anych bezpośrednio  w w alkę o n iepod leg łość Polski. 
N ależy podkreślić, iż każde w spom nienie kończy nota b iog raficzna bohatera  w yw ia­
du, co ułatw ia czyteln ikow i lepsze zrozum ienie prezentow anych w spom nień . O czyw i­
ście rzeczą norm alną je s t to, iż publikow ane w spom nien ia cechu ją  naturalne braki 
-  typowe dla tego typu gatunku literack iego , jak  sub iek tyw izm , brak  śc isłości h is to ­
rycznej czy częste p rzyw iązyw anie w agi do szczegółów  ze szkodą dla syntezy. Jed ­
nak niezm ierny ładunek treści do tychczas n igdy nie d rukow anych św iadczy o n iew ąt­
pliwej w artości pozycji, zarów no dla Polaków  żyjących dziś poza gran icam i O jczyz­
ny, jak i m ieszkających w Polsce, k tórzy d ługo m usieli czekać na tę publikację. 
K siążka w yposażona je s t rów nież w indeksy osób i m iejscow ości o raz zaw iera ponad 
20 fotografii osób i zachow anych dokum entów  zw iązanych z ich życiem . W artość 
pozycji podnoszą liczne fragm enty  w języku  w łoskim , co um ożliw ia zapoznanie się 
z nagrom adzoną treśc ią  osobom  nie znającym  języ k a  polskiego.

Ks. Ireneusz K orzeniow ski

C zesław  Ł u c z a k ,  Ks. P io tr  W a w rzyn ia k  (1 8 4 9 -1 9 1 0 ), W ydaw nictw o  
PSO, Poznań 2000 , ss. 116.

Po pow staniu styczniow ym  tam , gdzie to było  m ożliw e, a w ięc zasadniczo  w za­
borze pruskim  i w G alicji, następuje dość w yraźne zb liżen ie m iędzy ideą pracy 
organicznej a tym , co w duchow ości ch rześcijańsk iej m ożna by nazw ać ładem  m oral­
nym w prow adzanym  w w ytw órczość człow ieka. Jest to specyficzny  rodzaj uw rażli­



w iania ludzi na odpow iedzia lność za gospodarow anie dobram i tego św iata. D użą  
w tym rolę odegrali w W ielkopolsce ks. A ugustyn  Szam arzew ski (1832-1891), 
ks. P io tr W aw rzyniak (1849-1910) czy w W arszaw ie ks. M arceli G odlew ski (1865- 
1945), żeby w ym ienić choćby tylko osobistości najbardzie j znane, które nie w ejdą 
zapew ne do rejestru  pionierów  duchow ości w ścisłym  tego słow a znaczeniu . Ich 
w ysiłki pom ogły jednak  w ychow ać człow ieka odpow iedzia lnego , k ie ru jącego  się 
m oralnością chrześc ijańską na co dzień i ksz ta łtu jącego  pod je j w pływ em  sw ą p rzed ­
siębiorczość. Ludzie w ychodzący z takich szkól byli nie ty lko  spo łeczn ikam i, ale 
także w zorcam i pew nej postaw y duchow ej, jak  to -  żeby nie p rzed łużać tej m yśli o 
dalsze przykłady -  pokazuje publikacja B yli w śród  nas (p raca zb iorow a pod redakcją  
Feliksa Lenorta , Poznań 1978). P raca  organiczna zapraw iona w artościam i ch rześc ijań ­
skim i m ogła być więc g lebą podatną dla do jrzew ania in ic ja tyw , które łączy ły  w sobie 
z pow odzeniem  zapobiegliw ość ludzką i norm y chrześc ijańsk ie . Jest to bez w ątp ien ia  
też jak iś  rodzaj życia w ew nętrznego, daleki w praw dzie od ideałów  w ypracow anych 
w celach zakonnych czy też w środow isku kościelnym  w ogóle.

D latego warto zw rócić uwagę na publikację Ks. P io tr W aw rzyniak (1849-1910), 
autorstw a historyka o szerokich zainteresow aniach C zesław a Łuczaka. W  U w agach 
wstępnych A utor pisze: „Ks. P io tra W aw rzyniaka, jednego  z najw ybitniejszych synów 
ziemi w ielkopolskiej, podziw iali już  w spółcześni ekonom iści, dziennikarze, duchow ni 
katoliccy i politycy za ow ocną działalność rów nocześnie na kilku polach życia publicz­
nego i za zasługi ponoszone dla utrzym ania polskości na ziem iach zaboru pruskiego. 
Te fascynacje jego osobą przetrw ały u wielu Polaków  do dnia dzisiejszego. Stał on się 
rów nież przedm iotem  dociekań badaw czych kilku historyków  i przedstaw icieli innych 
dyscyplin naukow ych, którzy pośw ięcili jego  życiu i działalności interesujące i cenne 
opracowania. Nie usatysfakcjonow ały one jednakże w pełni w ielu w ielbicieli ks. P iotra 
W aw rzyniaka, którzy w ystąpili z in icjatyw ą opracow ania jeszcze jednej, ale już  w m ia­
rę m ożliwości w yczerpującej całość problem atyki jego b iografii” (s. 5).

Profesorow i Czesław ow i Łuczakow i udało się tego dokonać znakom icie. N ajpierw  
ukazał dom rodzinny i szkołę, a później drogę kapłańską ks. P. W aw rzyniaka. W  roz­
dziale III w idzim y bohatera książki jako „niezrów nanego ekonom istę i finansistę” , w 
następnym  „w ybitnego m ęża stanu”. W reszcie ukazany został W aw rzyniak jak o  w ycho­
wawca narodu. Skrzętnie zarysowano życie osobiste, jego  uroczystości pogrzebow e 
oraz całą bogatą spuściznę. K orzystanie z pracy u łatw ia indeks nazw isk i m iejscow ości.

W ażne, że dzisiaj w okresie transform acji gospodarczej i ustro jow ej ukazano  na 
nowo i w pełni człow ieka, który w trudnym  okresie dziejów  narodu po lsk iego  p o tra­
fił ukazać i dobrze zrealizow ać w zorce gospodarcze i p rzede w szystk im  te zw iązane 
z rea lizacją  jego  posługi kapłańskiej. Jest tu w ięc W aw rzyniak dla w szystk ich  jako  
szczególny w zorzec realizacji pow ołan ia życiow ego, d la  tych w K raju, jak  rów nież 
i tych żyjących poza nim , na W schodzie i Zachodzie.

Ks. P io tr W aw rzyniak należał bow iem  do w ybitnych Polaków  drugiej połow y XIX  
i początku XX w ieku. „Był realistą , liczył się z rzeczyw isto ścią  i m iał szacunek  dla 
praw a stanow ionego. Punktam i odniesien ia jeg o  dzia ła lnośc i były w artości ew ange­
liczne, dobro narodu polsk iego  i szacunek d la osoby lu d zk ie j” (s. 77).
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